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Dwie twarze Warszawy. 


(Koresp. "Dziennika Ludowego''). 


Warszawa, 12 listopada. 

Warszawa zaczyna wracać do swego dawnego 
wyglądu. Staje się żywa, ruchliwa, beztroska i 
buczna. Ulajona w grożne dni sierpniowe żąda 
użycia i wyżycia się wielkomiejskiego na tle o- 
gonków chlebowych, na tle nędzarzy, czekają- 
cych na okruszynę węgła, wałęsać się znów zas 
czyna po ulicach stolicy. Mkną dorożki, rozwo- 
żące zbiazowanych paniczyków, przepełnione są | 
kabarety, teatrzyki lekkie, restauracye, w których 
większość gosci pije zdrowo i potężnie. 

Traktat ryski zrobił swoje: usuną! widmo 
bezpośredniego niebezpieczeństwa. Tu nikogo nie- 
mal w stolicy nie obchodzi, że na kresach da- 
lekich stoi jeszcze ogromna armia, żle ubrana, 
przymierająca głodem, że marka spada na łeb, 
na szyję, że w każdej chwili niemal grożą nowe 
komplikacye międzynarodowe. Odpocząć, zdaje 
się mówić Warszawa, odpocząć od komunikatów, 
vd codziennych senzacyjnych depesz, od widma 
bolszewizmu, od perspektyw nowych wojen | I; 
odpoczywa rzetelnie, nie myśli, nie chce myśleć 
i je, opija się, używa życia, 

Mowa tu oczywiście o tej Warszawie, która 
krzyczała najwięcej w dniach niebczpieczeństwa, 
tworzyła komitety, bawiła się w straże obywa- 
telskie i chowała po kętach od wojska. 

Ale jest druga Warszawa. 

Ta druga, Warszawa pracy zgoła inaczej wy- 
gląda. Czuje ona, że nie nadszedł jeszcze kres 
walki, że dzięki błędom i zbrodnicm Pad:rew- 
skich i Grabskich przeciągnięta ponad potrzebę 
wojna, wywołała warunki życia fatalne. 

Rozumie też i widzi, że burżuazya wielka i 
drobna stara sig na każdym kroku zniweczyć 
jej swobody, jej prawa. Dlatego też nie świętuje 
i świętować nie powinna. P.oletaryvat Warszawy 
świadom jest tego, że dziś, po traktacie ryskim | 
walka wewnętrzna o prawa pracujących jest, 
koniecznoś:ią. Dlatego też tyle wagi i znaczenia 
przywiązuje do sprawy Senatu, dlatego też ma: 
niicstacya przeciw Senatowi była tak żywiołową 
"l potężną. Klasy pracujące Warszawy w przeci 
wieństwie do burżuazyi spoczywającej błoge na 
Niezasłużonych laurach goiują się do walki, ezu- 
wają. 

Na zewnątrz oczywiście tych dwóch twarzy 
Warszawy nie widać. Widać wyłącznie niemal 

arszawę beztroską, buńczuczną, pańską. Ale 

to bliżej i głębiej spojrzeć umie, czy zechce, 
a przy warsziatach fabrycznych, przy ciężkiej 
Bracy zawodowej zobaczy inne oblicze Warsza- 


ronić swych praw za wszelką cenę... | 
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Tar va 
Podpisujcie polską pożyczkę państ] 


WARSZAWA, 15 listopada (tei. wł). Wedle 
wiadomości z Rygi polska deleyacya pokojowa 
przyby!a w sobotę rano do Rygi. Jeszcze przed 
jej przybyciem odbyło się spotkanie zastępcy 
przewodniczącego polskiej delegacyi pokojowej 
Wasilewskiego z Joffem, który prosil o zakomu 


nikowanie w Warszawie że miecofnięcie się 
wojsk zowieckicn na umówioną linię demarka- 
cyjną nie jest pogwałceniem preliminaryów po- 
ojowych. W czasie kontrofenzywy (przeciw Pe- 
tlurze i Bałachowiczowi) zdarzaty się mimowolne 
starcia z osidziałami polskiemi, jednakowoż s0- 
wiely proszą, aby tego nie uważać za akt wrogi 
Wasilewski wskszał na nieobecność w Polsce 
wojsk antisowieckieh oraz żądał kategorycznie 
dotrzymania zobowiązań, objętych trakia:em. 
Zaraz po przybyciu delegacyi pokojowej w 
sobotę, Jofte prosił o natychmiastowe spotkanie, 
Przew. Dąbski wyznaczył pierwszą konierencyę 
na sobotę popołudniu. 
Bolszewicy wielce byli zaniepokojeni zwłoką 


w przybyciu delegacyi polskiej, kilkakrotne też 
składa i protesty z powodu rzekomego niedo- 
trzymania traktatu przez Polskę. t 

W sobotę o godzinie 6 wieczorem rozpoczęľy 
się dalsze rokowania i trwały do g. 9. Ze strony 
polskiej obecni byli: przew. Dąbski, sekr. Ładoś 
i Janikowski oraz rzeczoznawcy wojskowi pułk, 
Matuszewski i major Jędrzejewicz. 

Delegacyę rosyjską reprezentowali “przew. 
Joffe, sekr. Lorenz i Simakin i eksperci woj: 
skowi. i 7 

Omawiano sprawy poruszone w protestach 
Joffego o rzekomem pogwałceniu rozejmu na 
granicy południowej. ` 

Delcgacya polska odparła ostro te zarzuty 
i wskazała na szereg wypadków zrywania ro» 
zejmu przez gowiety. |. 

t Sobotnia konferencya zakończyłu się bez 
konkretnego rezultatu. 

Dalszy ciąg obrad odłożo 
nasiępny. ; 


ny został na dzień 


Zupełna kięska Wrangla. 


PARYŻ, 15 list, (Pat.). Havas. Jak donoszą|armia Wrangla znajduje się w bardzo krytycz- 


z Konstantynopola, armie bolszewickie przeła- 
mały front gen, Wragla. Sy!uacya jego armii 
stała się krytyczną. Dalszy opór okazuje się nie- 
możliwym. Rząd francuski w dalszym , ciągu 
z całą lojalnością niosąc pomoc armii przeciw- 
bolszewickiej, posłał krążowniki, aby wzięły na 
pokład misyę i kolonię irancuską, a ewentualnie 
i rząd generała Wrangia. 
—10— 

PARYŻ. Pat, 15 listop. Ze względu: na nie- 
b«ricczenstwo grożące Sebastopolowi, poleciła 
m czelna komenda irancuska francuskiemu krg- 
żownikowi siacyonowanemu na morzu Śród- 
zemnem aby był w pogoiowiu do wzięcia na 
pokład oficerów fran:uskich przydzielonych da 
armii Wraagla tudzież Wrangla samego i jego 
sztabu. i 

| > —nm— 


PARYŻ. Pat. 15 listep. Dzienniki podają, że 
PR TLE FE IEC TEJ TEWAZTOZUWZJI <- Wi 5 


klęski były bunty © wojsku. 


aem położeniu. „Matin“ pisze: Bolszewicy znaj- 
dą na Krymie materyały w takiej ilości że bę- 
dą mogli znowu skonsolidować swoją : armię i 
przysiąpić da nowego, przedsięwzięcia. Dziennik 
dodaje, że FraBcya pomagała Wranglowi mo- 
ralnie i materyalnie i nie zawiniła klęsce, która 
spowodowaną została niewytłumaczonem tofnię- 
ciem się armii Wrangla. Wina nie może spasć 
na barki Francyi. i 
--0— 

LYON. Pat. 15 listop, Wypadki ‘na Krymie 
szybko się rozwijają. Gen. Wrangel jest w Se- 
bastepolu. Prasa francuska donosi, że francuski 
krążownik pancerny znajduje się także w Se- 
bastopolu. 


rm ` 
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LYON. Pat. 15 listop. Z Sebastopola donoszą 

że przybył tam gen. Wrange!. Przyczyną jego 
d i 


Reprezentanci gen. Żeligowskiego 
wr Rydze. 


LIBAWA Pat. 15 listop. Łotewskie B. pr. w |renrezentant dla spraw ekonomicznych, por 


Wy: poważne, gotowe do walki, zdecydowane Rydze donosi: Trz:j repre:entanci gen. Zeligow- | Wasilewski jako attache przekroczyli granicę 
skiego przybyli do Rygi. Mianowicie Krzemiński | otewską bez pozwoienia rządu łotewskiego - 


j*ko reprezeniant poiityczny, Żeligowski 


Czesi niszezą pomniki niemczyzny. | 


CHEB, 15 listopada (Pat). Cz. B Pr. podaje: 
W nocy z soboty na niedzielę zebrał się tu od- 
dział żołnierzy pod' pomnikiem cesarza Józefa 


jako i pragną nawiąz'ć stosunki z Łotwą 


U. i obalił pomnik. Ludność nad ranem ustawiła 
pomrik ponownie na cokole. Jedna ręka pomniką 
została odrąbana. Zajście to wywołało demon 
sirację ze strony Niemców. Pokoju nie zakłó- 
cono, i yoa ARP 1 
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„Miręczenie kulawy marszalkowsk 
Piisudskiemu 


z 
WARSZAWA. 15. listopada. (Tel. wł.) p | Państwa na salę orkiestra odegrała hymn | 

piom dołączony do buławy marszałkowskiej | narodowy. 

Nacz. Piłsudskiemu brzmi następująco: Następnie p. prezes Baliński, w krótkich | 
Wojsko po'skie swemu Wodzowi naczelnemu, | słowach przemówił do przedstawicieli misyi 


iej 


który ja ao zwycięstwa prowadził, Jozełowi | wojskowych zagranicznych. Pierwszy zabrał głos 
sędziwy prof. tow. limanowski, podkreślając, 
że Polska, która swym wysiłkom zawdzięcza 
byt niepodległy, swoim również wysiłkiem po- 
kona wewnętrzne trudności. 

Dalej mecenas Paschalski piękne swe prze- 
mówienie, w którem zobrazował doniosłość hi- 
storyczną 10-go listopada, zakończył słowami 
(zwracając się do Naczelnika Państwa): przy- 
szedł i pokonał, jak światło pokonywa mrok, 
Za to, żeś czyn tworzył, za to, żeś o niepodle- 
głość walczyć uczył, hołd Ci składamy naj- 
głębszy. Poczem wzniósł okrzyk: Pierwszy Mar- 
szałek Polski, Józef Piłsudski, wileńczyk, niech 


Piłsudskiemu, pierwszemu Marszałkowi = 
cznie zebrana publiczność. Wreszcie p. Solska 
wiersze Lechonia i Słońskiego. Opuszczającego 


za ugruntowanie niepodlegiości Ojczyzny, za 
edparcie wrogiego najazdu, za stworzenie 
wojska — w dowód gębokiej czci i żołnier- 
skiego ukochania, wręcza pierwszą w wskrze- 
szonej niepodległej Polsce buławę inarszałkow- 
ską jako dar od woj ka co przyiomni wszyscy 
dzis na wieczną rzeczy pamiątkę podpisami 
swymi stwierdzają. 

Działo się w Warszawie pod kolumną Zy- 
gmunta dnia 14, listopada rcku 1920 
y% Uroczysta akademla. > 

4 WARSZAWA. (Pat.) 15. listopada. Dziś o 
o godz. 5-tej popołudniu w sali rady miejskiej 
odbyła się uroczysta akademia z okazyi dru- 
giej rocznicy odzyskania niepodległości i wrę- 
czenia bulawy marszałkowskiej Naczelnikowi 
Państwa. U stołu prezydyalnego zasiedli biskup 
Gall, p. Supieński, prof. Limanowskt i wicemar- 
„szałek Sejmu Osiecki. Przy wejściu Naczelni- 


PYZE 17. ar age 97) xr 


żyje! Okrzyk ten powtórzyła entuzyastycznie li- 
wypowiedfała wiersz p. t.: „Mundur na nim 
szary“, zaś p. Jaracz, artysta Teatru Polskiego 
odczytał poświęcone  Naczelnikowi Państwa 
salę Marszałka Piłsudskiego, zebrani żegnali dłu- 
go niemilknącymi okrzykami. 


m. 


Gen. Sikorski wiceminist. wojny.|  Momisya likwidacyjna dla spraw 


Jak nam donosi z Warszawy nasz korespon- . rosyjskich. 
dent (Al.) wiceminister wojny Michaelis podaje] WARSZAWA. Pat, 15 listop. Sekretaryat; ge- 
się do dymisyi z powodu skandalicznych zajść neralny głównego Urzędu likwidacyjnego komu- 
w armii, omawianych na ostatnich posiedze- | nikuje: Rozporządzeniem prezesa głównego urzę- 
niach sejmu. Następcą jego ma zostać gen. Si- du likwidacyjnego z 12 bm. została utworzona 
korski. komisya dła spraw rosyjskich przy głównym 
3 i urzęåzie likwidacyjnym pod przewodnictwem 
s Konstantego Zaremby nacz*lnika wydziału głós 
wnego urzędu likwidacyjnego. 

Zadaniem komisyi będzie zebranie i przygo- 
towania wszelkich materyałów niezbędnych do 
rozrachunku z Rosyą, oraz do czynności likwi- 
dacyjnych, rozważanie dostarczonych jej mate- 
rjałów| i wydanie swej o nich opinii. 


>. 


Marsz. Trąmpczyński zadowolony. 


Sprawa wykluczenia przez Marszałka szeregu 
posłów na czas 5 posiedzeń sejmowych, była 
omawiana na zebraniu komisyi regulaminowej, 
która zastanawiała się czy wykluczeni z posie- 
dzeń Sejmu mają prawo do głosu w komisyach 
sejmowych. Zgłoszone tamże wnioski, między 
nimi wniosek dr. tow. Marka, że wykluczenie 
ze Sejmu nie pociąga za sobą wykluczenia z po- 
siedzeń komisyi, przedstawiono klubom sejmo- 
w 


—+— 
Sprawa Gdańska w Lidze narodów. 
GENEWA. 16. list, (Pat.) Na porządku dzien- 
nym posiedzenia Rady Ligi narodów, wyznaczo- 
nego na niedzielę, znajduje się kwestya konstys 
tugyi Gdańska | konfiiht polsko-litewski. Z kół 
generalnego sekreiaryatu Ligi narodów słychać, 
że pierwsze 10 ani będą poświęcone plenarne- 
mu posiedzeniu, następne 10 dni będą wypełnio- 
ne pracami komisji, a ostatnie 10 dni sprawo-| 
zd:niami komisyi i dyskusyj nad temi sprawo-; 
zdaniami na plenarnem posiedzeniu, 
— et 
ALARMY NIEMIECKIE Z POWODU GDANSKA. | 
GDAŃSK. 15. listopada. (Pat.) Danzige Ztg. | 
zamieszcza obszerny artykuł o proklamacyi wol- 
nego miasta, Gdańska. Wyraża ubolewanie, że 
zmiana w projekcie konwencyi nie została dotąd 
opublikowana i zaznacza, że nie można prze- 
milczeć niehezpieczeństwa grożącego Gdańsko- 
wi plynącego z żądania Polski prawa militarnego 
obsadzenia Gdańska. Postanowienia traktatu pa- 
ryskiego nic w tym kierunku nie mówią, jednak 
droga prowadząca do tego celu zdaje się już 
być wynalezioną. Dowiadujemy się bowiem ze 
strony wiarygodnej, że Polska wyraziła gotowość | 
do podpisania konwencyi tylko pod tym warun- 
kiem, że przyznaną jej zostanie militarna ochro- 
na Gdańska w imieniu Ligi narodów. 
BYDGOSZCZ. (Pat.) 15. listopada. Kreuz- 
zeiiung omawiając w obszernym artykule prze- 
szłość Gdańska zaznacza, że najcięższym ciosem 
dla Gdańska jest zależność od ustawodawstwa 
celnego Polski. Kwestya celna i walutowa od- 
dziela Gdańsk od Niemiec, a wiąże go z Polską. 
Stanowisko Gdańska charakteryzuje fakt, że na 
ostatniam zebraniu Niemców gdańskich wyraź. 
nie oświadczono, iż Gdańsk jako miasto żyjące | 
z handlu, nie może współdziałać w niemieckiej | 
polityce represyjnej wobec Polski. Dzienniki wy- | 
rażają przekonanie, że Gdańsk pod względem : 
poliiycznym coraz bardziej staje się miasiem i 


ym. 
Większość klubów w myśl woli ze 
wypowiedziała się za interpretacyą regulaminu | 
w ten sposób, że wydalenie posła z posiedzeń 
Sejmu 
oznacza zarazem wydalenie z posiedzeń komisyi. 

Przyjęto tedy wniosek p. Zygmunta Seydy 
treści następującej: Komisya regulaminowa uwa- 
ża, że prawo wykluczenia posła przez marszał- 
ka na czas do 5 pięciu posiedzeń, a nie z 5 po- 
siedzeń, jako przewidziane w tym samym art. 
60, w którym przewidziane jest wykluczenie po- 
sła przez Sejm aż do jednego miesiąca, winno 
mitc te same skutki, co wykluczenie przez Se m, 
t j, odebranie prawa udzialu we wszclkich pra- 
cach Sejmu. 

Ofenzywa Bałachowicza. 

Komunikat sztabu armil gen.  Bałachowicza. 

PIŃSK. (Russpress). Komunikat sziabu ludo- 
wej armii ochotniczej z dnia 9. 11. 1920 r.: 

„Ofenzywa nasza rozwija się szybko i po- 
myśinie. W kierunku Owrucza oddziały nasze 
stwierdziły przy pomocy wywiadowców, że w m. 
Temeż i Buda- Daniłowska nieprzyjaciel rozpo- 
rządza słabemi siłami, Ofenzywa nasza trwa 
w dalszym ciągu. W kierunku Mozyrza nasze 
kawaleryjskie podjazdy dotarły do linii Mozy- 
rza Glówne siły idą naprzód bez przeszkód. 
Nieprzyjaciel stawia słaby opór. Dowódcy: stwier- 
dzają znakomity stan naszych wojsk, które z 
pieśnią kroczą naprzód. Ludność z radością wi- 
ta nasze wojska. W zajętych miejscowościach 
organizujemy samorząd z pośród przedstąwicie- 
b wszystkich naroduwości 
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polskiem, wobec czego za wszelką cenę nale- 
ży starać się utrzymać niemiecki charakter mia- 
sta przynajmniej pod względem kuliuralnym. 

i 2 


Brak gazu w Warszawie. 


WARSZAWA, 16 list. (Pat.) Kuryer War- 
szawski donosi: W dniu dzisiejszym została 
przerwana dostawa gazu do oświetlenia. 
—:— 


Usunięcie oficerów niem. z G. S/ąska. 
BYTOM. 16. list, (Pat) Wiadze koalicyjne 
usuwają < poiicyi plebiscytowej resztę oficerów 
niemieckich pochodzących z poza linii demar- 
kacyjnej. Na ich miejsce przychodzą oficerowie 
koal.cyjni. W ostatnich dniach przybyli do Ra- 
ciborza oficerowie angielscy, którzy mają być 
rozdzieleni na inne miasią terenu piebiscyto- 
wego. l 


dw ę —.— tj w, fas 

Plebiscyt na G. Śląsku 28. stycznia. 
BYTOM, 16 list. (Pat.), Wedle depesz nirmie- 
ckich z Paryża, dała terminu plebiscytu na 
Górnym Śląsku ustanowioną zostala na dzień 
28, stycznia. - 1 


p! 


'Groźny zatarg, 


Z pmóąsfsdzenia Komisyi Centralnej Klasowych 
Związków Zawodowych w Warszawie, 
Na swojem posiedzeniu z dnia 9. listopada 
b. r. Komisya Centralna uchwaliła jednogło- 

śnie następującą rezolucyę: 

Stanowisko Związku Ziemian, który zer- 
wawszy w wiarołomny sposób zawartą ze Zwią- 
zkiem zawodowym robotników rolnych Rzeczy- 
pospoli:ej Polskiej umowę, odmawia rozpoczęcia 
z tym Związkiem wszelkich pertraktacyi pod po: 
zorem, że stanął on na stanowisku antypań- 
stwowem, jest wypowiedzeniem walki całej klar 
sie pracującej w Polsce. 

Wobec tego, Komisya centralno, jako repre- 
zentantka ogółu zawodowo zorganizowanych ro- 
botiników, oświadcza, że narzuconą sobie walkę 
przyjmuje, i w całej pełni ją przeprowadzi. 

Równocześnie, rozumiejąc trudności prze: 
prowadzenia tej walki na terenie stosunków rol- 
nych i jej znaczenie dla wyżywienia klasy ro- 
botniczejj wzywa Związek Zaw. Rob. Rolnych 
Rzeczypospolitej Polskiej, flo zupełnego podpo- 
rządkowania się w tej akcyi dyrektywom Komi- 
syi Centralnej, która jeszcze raz spróbuje wpły- 
nąś na rząd w kierunku zmuszenia Związku 
Ziemian do zawarcia umowy, a gdyby to pazo- 
stało bez rezultatu, przeniesie walkę na inne 
dziedziny pracy, proklamujagę w ostatecznym rą- 
zie strejk powszechny, 

Do komisyi, mającej kierować powyższą ak- 
cyą powołano: tow. posła Żuławskiego (przew. 
Kom. Centr.) Żemłtę (Związek metalowców), 
Stańczyka (Zw. górników), Hnatkowskiego (Zw. 
drukarzy), jaroszewskiego (Związek Małopol- 
R Lubaczewskiego (Zw. użyteczności publicz: 
nej). „ p” + HP > 
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Maczelnemu wodzowi w hołdzie. 


Lwów uroczyście obchodził dzień, w któ- 
rym w Warszawie odbyła się uroczystość wrę- 
czenia Naczelnemu Wodzowi buławy marszał- 
kowskiej. 

Kościół Jezuitów zapełnił szary żołnierski 
tłum. Obok żołni-rza tu i ówdzie reprezentan- 
ci władz, a najwięcej tych z nizin. O bo na u- 
roczystość na cześć Piłsudskiego na szczęście 
nie przychodzą dawni przedpokojowcy cesarscy, 
dawne podpory tronów zaborczych, nie przyj- 
dą ubrylantowane panie, damy „krzyża gwia- 
żdzistego”, nie przyjdą ci wszyscy, co po sto 
razy ten kościół zapełniali, gdy się w nim 
prawity nabożeństwa za obcych cesarzów... I 
czynią bardzo dobrze. 

Uroczyste nabożeństwo przy dźwiękach mu- 
zyki wojskowej odprawił ks. Panaś, poczem ks. 
biskup Bandurski wygłosił kazanie. Zastrzegł 
się zlotousty kapłan, że jako żywo, ust swych 
nie splamił nigdy żadnem kazaniem na cześć 
cesarzów zaborczych. Ale dziś mówi o Piłsud- 
skim, o tym, który zżadnymy z zaborców paktów 
nie zawierał, ów Wódz pełen tajemnicy, co o- 
braz jedynie wolnej Polski w duszy nosił i 
dla tej idei żył i życie całe pracował. Nie było 
żołnierza cofającego się na froncie, nie było 
nigdy ucieczki, nie było już trwogi tam, 
gdzia Wódz Naczelny przybywał i moc swoją 
i wiarę wśród żolnierzy rozataczał. I gdy temu 
oto Wielkiemu Naczelnikowi buławę marszał.- 
kowską, najmłodszy rycerz odznaczony krzy- 
żem virtuti militari w hołdzie od żołnierstwa 
całego składa, nie cały naród jednomyślnie łą- 
czy sią w hołdzie dla niezłomnego wodza, a 
winna temu jatrząca niezgoda, brak myśli poli- 
tecznej, brak czci dia ludzi, których naród po- 
stawił na czele. 

Naród nasz, jak był, tak pozostał niesfor- 
ny, niezdolny do ofiar, do posłuchu dla ża- 
dnej władzy. I to jest przyczyna, że z nami 
zagranica się nie liczy, że podczas gdy inne 
narody bez trudu dostają, co im się z prawa 
nie należy, my z bronią w ręku musimy wy- 
walczać co nasze. Bo nas zagranica nie szanu- 
je za naszą niesforność. Ale myśmy mieli w 
swej] historyi Sobieskich, Chodkiewiczów, Żół- 
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— Powieść z roku 1918. 


(Ciąg daiszy). à 

— Dzieciństwo! To pani operuje etyką z 
ksiażki, martwymi pojęciami. Tak, o te martwe, 
bezduszne zasady rozbijają się często istnienia 
ludzkie. Kobieta, która tęsknie do powrotu mę- 
ża, do życia z nim we dwoje w spokojnym, 
mieszczańskim zakątku — bo tak jest ? — uroi- 
a sobie, że niewolno ..bo się jej zdawało, że 
kochała innego. 

— Pan nie wie, pan nie chce wiedzieć. 

— Wiem ..i patrzę na to pod kątem bezstron- 
ności, co mi daje możność trzeżwego osądu. 
Patrzę jak ten, który nie uwielbia człowieka ani 
lie wierzy w pierwiastek boski w naturze wszyst- 

lego, co jest. I z tego wynika, że muszę żało- 
wać tych, co łamią Się w rozpaczy, potępiając 
się, iż nie są pierwowzorami stworzenia, Pani 
eniu.. kochanie biedne... dlaczego pani płacze ? 

Choć wiedział, że jest właściwością kobiety 
zapomocą łez rozwiązywać wszystkie problemy, 
Musiał uwierzyć teraz w istotność tego cierpie- 
nia, które nieobesziym złomem zwaliło się u nóg 
ślicznej młodości, zagradzając drogę ku rzeczy- 
Wistym czy wymarzonym ogrodom życia. 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 
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kiewskich, mieliśmy bohaterów, przeciw któ: 
rym, jak dziś przeciw Piłsudskiemu powstawa- 
l wichrzyciele» i kłody im pod nogi rzucali 
Nawoływał tedy ks. biskup Bandurski da 
zgody, do koniecznego porozumienia, bez któ- 
rego nie osiągniemy szczytu chwały i potęgi. 


Orkiestra zagrała rotę, poczem zebrani o- 
puściii kościół, by udać się pod pomnik Mic- 
kiewicza. > 

Na piacu Maryackim. 

Pelno i radośnie było na placu Maryac- 
kin. Sąasiedniemi ulicami przesuwały się od- 
działy wojsk, które miały wziąć udział w re- 
wię i udawały się na wyznaczone miejsca. Wo- 
koło tłumy publiczności witały uśmiechem świą- 
tecznie wystrojonych żołnierzy rozmaitej bro- 
ni. Po skończonem nabożeństwie, reprezentan- 
cr władz wojskowych i cywilnych, przedstawi- 
ciele miasta z prezydyum, misye zagraniczne, 
deiegaci uczestników powstania 63 r., cechy ze 
sztandarami i reprezentanci instytucyi zajęli 
miejsce u stóp pomnika, wokoło zaś, poza szpa- 
lerami wojska, skupiły się tłumy publicznoś- 
ci, zalewając cały plac Maryacki, różnobarwną, 
ruchliwą falą. Wśród serdecznego entuzyazmu, 
widnego z każdej twarzy żołnierskiej, z oczu 
każdego uczestnika, niecodziennej uroczystości, 
zabrał głos imieniem Komitetu Obrony Pańs; 
twa dr. Wasung, wyrażając Naczelnikowi Rze- 
czvpospolitej, Naczelnemu Wodzowi armii pol- 
skiej i pierwszemu Marszałkowi cześć! Okrzyk 
trzykrotnie powtórzono, poczem przemówił krót- 
ko imieniem P. P. $, i polskiej klasy pracują- 
cej tow. Marecki, składając hołd ukochanemu 
Wodzowi polskiego ludu. : zi 

Ozwały się dźwięki hymnu narodowego, o- 
degranego przez orkiestrę 19 p. Kompania ho- 
norowa prezentowała broń. l : 

, Po chwili oczekiwania wyłoniły się pierw- 
sze szeregi piechoty. Równe; durane, radosne. 
A zebranym mimowoli nasuwała się na myśl 
owa chwila, kiedy marzenie Wielkiego Wodza 
o żołnierzu polskim było skromną drużyną od- 
danych świętej sprawie ofiarników, która na 
rozkaz samodziełnie wypowiedziała w dniu 
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— Więc co? więc co? O, jak jabym chciała 
być przekonana !... Chwytam każde słowo i przez 
ten czas, kiedy pan mówi, łudzę się, że tak się 
powinno myśleć. A jednak istnieje zło. straszne 
zło, które się nie da nigdy naprawić. Widzi pan, 
do czegom doszła... Jestem tak b:zwstydna, że 
mówię o tym z panem i nie rumienię się. Pan 
iest dobry, pan mądry... zresztą, to wszystko nie 
dotyczy pana. To jest sprawa moja i jego wy- 
łacznie... i tylko on mógłby... f 

— Przecie on o niczym nie wie... więc hi- 
storja cała jest uproszczona, sprowadza się tylko 
do pani. Pani ma w ręku własny jos...* biedne 
dziecko.., i to panią tak przeraża. Bo jestem 
pewny. że tylko to. 

Lecz ja... muszę mu powiedzieć. i 

— Po co? — zdziwił się tak naturalnie, że 
ją to uderzyło.— Niech pani mi na jedno odpo- 
wie, tylko nie komunałem. Jaka morainość jest 
w tym, aby człowiekowi rozdzierać serce? 

Zawisła oczyma na jego wargach. Miał wra- 
żenie, że zaparła dech, aby nie uronić jednego 
tonu głosu. , ; 

— Nie, nie pojmuje tej etyki. Baranie stado 
ludzkie, dające się otumaniać i wnieść w grzęza- 
wiska dlatego, że tym samym udeptanym torem 
szły pokoienia ; nie umiejące się zdubyć na stwo- 
rzenie nowych prawd, nowych warunków bytu 
Sumienie... niech pan: zastanowi się przez ma- 
leńką chwilkę... Więc w tym objawiłoby się su- 
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6-tym sierpnia 1914 nierówną walkę przemo- 
żnemu wrogowi... I owa, kiedy za samotnym 
mocarzem zamknęły się wrota Magdeburga, a 
żołnierz jego poszedł na mękę nieopisaną... Dziś 
Wodzowi, ucieleśniającemu nam wolność i nie- 
zależność, podlegają tysiączne i tysiączne za- 
stępy zbrojne. Z szczupłych kadr wyrosła siła 
milionowa Marzenie walki, marzenie zwycię- 
stwa przeisioczyło się w jawę, a krwawy trud 
woli i czynu Naczelnika, był tym młotem potę- 
żnym, który kuł Narodowi promienne Jutro. 
"Biegly też myśli ku Warszawie, gdzie w 
tejże chwili Naczelnik odbiera buławę z rąk 
najmłodszego z najmężniejszych.. I tam masze- 
rują takie same Szeregi z podniesionem czo- 
lemn, pełne radosnej dumy. i 
Przy wymarzonej wprost pogodzie, defila 
da wczorajsza wypadła bardzo pięknie. Za od- 
dzia'gmi piechoty, kroczącej wzorowo ostrym 
marszem, szły oddziały techniczne w ciemnych 
hełmach i skórzanych mundurach, oddział po- 
licyi wojskowej w płaszczach granatowych, prze- 
śliczny oddział ułanów Jazłowieckich o koniach 
jednakowej maści, toczyły się ciężkie armaty, 
w 4 pary koni zaprzężone, oraz armatki polo- 
we lżejsze. Złożeniem raportu pułk. Jasieńskie- 
mu przez kap. 40 p. p. zakończyła się uroczysh 
ość. 

—yię . 
WARSZAWA. (Pat.). Od rana Warszawa przy. 
brała uroczysty wygląd. Domy udekorowano cho- 
rejggwiami o barwach narodowych, Od rana tłumy 
spieszyły na pl Zygmunta. O godz. 12 w otoczeniu 
sztabu przybył Naczelnik Państwa, witany enf,uzja- 
stycznymi okrzykami. Po przkglądzie warty honore- 
wej odbyła się msza polowa, celebrowuna przez ks. 
biskupa Galla, poczem nastąpiła uroczysta chwila po- 
święcenia buławy przez kardynała Kakowskiego Na- 
stępnie A 
Przemówił gon. por. Karol Trzaska Ourskl. 
jak następuje: f gh 
Wodzu Naczelny! 
Ukochałeś nadewszystko Polskę i wlsdziałeś, Iż 
wolność zdobywa się l broni tylko orężem, Dlatego 
też ukochałeś jednocześnie wojsko, Twoja miłość o- 
kazała się silniejsza aniżelt twierdze moskiewskie arf- 
żeli niemieckie fortece, Stworzyłeś wojsko. wyzwo- 
liłeś Ojczyznę ! ugruntowałeś jej niepodlegiość, 
Naczelny Wodzu! Stoi dziś przed Tobą wojsko 
polskie, najstarszy generał i najmłodszy szeregowiec 
który wpierw zdobył najszczytniejszy dla żołnierze 
znak krzyża-cnoty żołnierskiej aby w imienfu całe- 
go wojska, w imieniu setek tysięcy wiernych i szcze 
rych serc żołnierskich zapewnić Cię o miłości, jaką 
oni są dla Ciebie przepełnierĄ o czci ; aką imię Twoje 
otoczono, aby Ci ziożyć w darze widomy znak Twej 
(Szeregowiec Jan Żywek 
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mości wojskowej, buławę, 
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że? Doprawdy, jest jakieś szaleńsiwo w takim 
rozumowaniu. Obowiązek ? polegający na zła- 
maniu życia ludzkiego ? Bo pani chce mu zla- 
mać życie. Pani życzy mu jak najlepiej, pragnie, 
by był szczęśliwy... a chce mu pani złamać ży- 
cie. W imię czego? Kto pani dał prawo do tego? 
jaki wyrok to nakazał? i 

— Nie myślę o tym... czuję... 

— Ach! — oåparł wzburzony — czucie... 
to coś względnego, co zmienia się wraz ze sto- 
sunkami. Czucie — to chaos atawistycznych po- 
jęć, błąkających się po, zakamarkach mózgu; 
¿witek nerwów, przejmujących bezkrytycznie wra- 
żenia; to . nastrój, czasem gorączka, czasem 
obłęd... ale to nie rzecz jakaś absolutna, sama 
w sobie. Postawię kwestyę prosto, naturalnie: 
Co i komu stanie się złego, gdy on się o ni- 
czym nie dowie ? Czy pani sądzi, że w tym bø- 
haterskim samooskarżeniu znajdzie się źródło si- 
ły i otuchy na dalsze samotne życie? Co za dzie- 
ciństwo ! co pani zrobi ze sobą? myślała pani 
nad tym? Po za chwilową satysfakcją z piekne- 
go gestu nie zostanie nic z całego aktu. A życie 
jest trzeźwe i twarde i długie. Trzeba jeść, trze» 
ba kochać. A pani jest młoda i piękna i żądna 
życia. Trzeba mieć litosć nad sobą i nad dru- 
gim.. Do licha, jakże jeszcze mam do pam 
mówić? : 

Szła obok niego z głową spuszczoną, zamy- 
ślona. Wreszcie jakby po długiej rozwadze po- 


mienie. gdyby pani wracającemu z aróg tęsknoty | wiedziała z wanan.em : 


i spragnionemu spokoju miłości wyznała, że sta- 
ło się coś, co w pojęciu jego odstać się nie mo- 


Dobrze... a mimo to, mimo swych zasad.. 
(Dokonczenie), ; 
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z 5.p. Legionów podaje Naczelnemu Wodzowi buławę 
Spłoczywającą na poduszce). 

Wodzu Naczełny, pierwszy marszałku Polski! 

Skinienie Twej buławy zawsze i wszędzie za. 
stanie nas gotowymi. Za wyzwolenie Ojczyzny, za od. 
parcie wrogich gajazdów, cześć Ci i chwała! Żyj 
nam! 

Okrzyk ten zgromadzona generalicja członkowie 
misji dypiomatycznych, rządu i Sejmu, powtórzył 
trzykrotnie, |. 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 15 listopada. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Wtorek 16 listopada o godz. 7 wieczór „Faust“, 
opera — pąty występ E. Didurówny. 

Sroda 17 listopada o godz. 7 wiecz. „Rozwódka*, 
operetka L. Falla — wznowienie. 

Czwartek 18 listopada o godz. 7 wieez. „Południca” 
dramat — po raz s óamy. z 

Piątek 19 listopada o godz. 7 wieczór „Ottelo”, 
opera Verdiego — szósty i ostatni występ Ewy Didu- 
równy. | 
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wyjechał dzisiaj do Krakowa w sprawach urzę- 
dowych. Do Lwowa powróci we środę rano. 

Wieczór Oskara Wilde'a. W roku bieżącym 
przypada dwudziesta rocznica zgonu Oskara 
Wilde'a, wieikiego "poety uciśnionej Irlandyi, 
który zwiądi w więzieniu angielskiem, 

Związek literatów polskich pragnąc uczcić 
jego pamięć urządzi wespół z Kasynem i Kołem 
literacko-art. w dniu 30 bm. wieczór poświęcoa 
ny twórczości Oskara Wilds'a. Komitet urządza- 
jacy postara się godnie wywiązać ze swego za- 
dania. 

Dla dzieci Wilna. Amerykański Wydział Ra- 
tunkowy (Fandacya dla dzieci Europy) spieszy 
z pomocą dzieciom Wilna, dokąd wysłano na 
miesiąc listopad 15.000 porcyi. Akcyę dożywia- 
nia prowadzić będzie tam specyalny Wileński 
Kom tet, z'ożony w równych proporcyńśch z 
przedstawicieli wszystkich narodowości i wyznań. 

Zebranie b. Pecwiaków, którzy brali udział 
w obronie Lwowa w nocy z 31/10 na I/XI 1918 
r. odbędzie się w środę 17/XI o go zinie 4-i j 
w lokalu K. O. P. pl. Akademicki L p. 

Z teatru. We wtorek 16. listopada odbędzie 
się piąty i przedostatni występ p. E. Didurówny 
wv Fauście. Część dochodu z tego przedstawienia 

rzeznacza Dyrekcya teatru na rzecz budowy 
aplicy „Orląt“. 

W środę 17. listopada wznowienie operetki 
L. Falla, „Rozwódka' w zupełnie nowej obsa- 
dzie bprócz p. Miłowskiej, która odegra swoją 
dawną rolę. Reżyser Kuligowski, inscenizował 
operetkę na nowo i przybrał nowemi dekora- 
cyami Całości dopełniają nowe tańce układu 
baletmisirza p. Faliszewskiego. Stronę muzycz- 
ną przygotował p. Roman Wojnarowicz, który 
tego wizczoru zadebiutuje jako kapelmistrz. 

W piatek 19. listopada ostatni występ `p. 
E. Didurówny w partyi Desdemony. Operę Ver 
diego „Otello, przygotowywaną od dłuższego 
czasu prowadzi kapelmistrz Lehrer. Otella śpie- 
wa p. Ignacy Mann, Jagona Okoński, Cassia Wi- 
kliński, Emilię p. Hinglerówna, inne partye p. 
Niedzielski i Jeleński. . 

Na drugą rocznicę oswobodzenia Lwowa t. 
j. w poniedżialek 22. listopada, przygotowuje się 
poemat dramatyczny „Kordyan* Słowackiego w 
zmienionej inscenizacyi z dodaniem obrazu na 
placu Zamkowym w Warszawie. Kordyana ode- 
gra p. Kozłowski. W. ks. Konstantego p. Rydze- 
wski, Laurę p. Rasińska, Violettę p. Michnow- 
ska. "aga | 
Nowo zaangażowani artyści. W: ostatnich 
dniach zjechali do Lwowa świeżo pozyskani 


przez Dyrekcyę artyści dramatu: p. Jadwiga Żmi-'! 


jews«n, znana z przeszłego sezonu, która przy- 
pomniała się iuż publiczności w „Południcy'* 
L. Staffa; p. Halina Bilińska Czarnowska (role 
salonowe), p. Ludwik Czarnowski, chlubnie za- 
pisany w pamieci Lwowa przed dwoma laty, 
wreszcie p. Emil Chaberski, utaleniowany amant 
dramatyczny. - 


Gen. Delegat Rządu Dr. Kazimierz Gałecki | 


nislawowie. Cześć tym towarzyszom. 
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PP. Czarnowski i Chaberski obejmą także 
częściowo reżyseryę a mianowicie p. Czarnowski 
przygotowuje „Guwernantki* Prevosta, zaś p. 
Chaberski „Cyganeryę warszawską“ Adolfa No- 
we czy ńskiego. , 


„Koncert na dochód kaplicy orłąi*. W czwar- 
tek dnia 18. iistopada br. v godzinie 8 mej wie- 
czorem w sali Towarzystwa Muzycznego pod 
protektoratem Ireny hr. Lamezan-Salins odbę- 
dzie się koncert przy łaskawym wspołudziale p. 
Ewy Didur, artystki o etowej p. Cyganika arty- 
sty opery i prof. Tadeusza Majerskiego piani- 
sty. — Spodz ewamy się, że tak ze względu na 
piękny cel, jak też na współudział wybitnych sił 
aitystycznych publiczność nie odmówi swego 
poparcia i tłumnie zjawi się w sali Towarzy- 
stwa Muzycznego. 

Bilety do nabycia w Składzie nut Seyfartha 
przy ul. Akademickiej. 


Kronika wypsdkRów. Przedwczoraj na dworcu 
Podzamcze, urzędnik kolej. Józef Nussbaum, li- 
czący lat 40 wyskoczył z pociągu będąc go w 
ruchu tak nieszczęśliwie, że uderzył głową o 
słup żelazny i s.rzcił przyjromność. Przy siezio- 
ny do szpitała powszechnego zmarł wkrotce. 

W ul. kolejowej Leopo.d Bauszta, l:czący lal 
22, kolejowiec, został zraniony nożem w plecy 
przez pewnego awanturnika. Podovuie zraniono 
w plecy H lenę Żukowską lat 29, w reainości 
przy ul. Schodowej l. 3. 

Pozatem zaopairzono w Pogotowiu ratunko- 
wem: Anielę C. lat 26, którą narzeczony w przy- 
stepie gniewu poparzył gorącą wodą, w mie- 
Szkaniu przy ul. Łyczakowskiej 1. 15, oraz Julię 
Czernową, lat 32, która ciągnąc wózek w ul. 
Ruskiej dosiuła się między samochód i wóz 
tramwajowy, przyczeim odniosia koniuzye po 
całem ciele. 


Kronika szpitalna. P. Aleksander Gajer urzęa 
dnik, wskakując do wozu tramwajowego, będą- 
cego w ruchu, złamał obie nogi. 

Marya Romaniszynowa, r.tując mienie z pło- 
nącego domu w Starzyskach pow. Jaworów, po- 
piekła się na całem ciele. 

W lesie żydatyckim nieznany mężczyna prze- 
strzelił w prawą rękę Maksyma Skamaja. Wy- 
mienionych przywieziono na leczenie do szpitala. 
Czyja Bielizna? W czasie rewizyi u Kata- 
|rzyny Dierzyńskie: przy ul. Nabielaka l. 1la zna- 
| leziono wieje chusteczek do nosa z różnemi znas 
kami. Rzeczy te są przez, poszkodowanych do 
od.brania na policji. 


Zuchwalstwo złedzieji. Na placu Solskich 
Eisig Nagelberg, z pod Brzeżan, pytał przecho- 
drących,„gdze by mógł nabyć pijawki. W krot- 
Lim czasie dwaj mężczyźni w weku średnim, 
zgodeiii się zaprowadzić go do handlarza pija- 
wek i zaprowadzili Nagelberga do ruin spalo- 
nych kamienie i tu jeden z nich ściąynął mu 
z nóg obuwie i rozrzucił je w przeciwue strony 
drugi zaś wyrwał mu portiel z 37.000 Mk. po- 
czem obaj zbiegli. 

Na tym samym placu nieznany złodziej, prze- 
brany w mundur sierżanta zaprowadził między 
ruiny Michału Benia, gospodarza z Romanowa 
i pod pozorem, że B. znalazł jego pieniądze wraz 
z trzema cywilnymi złodziejami przeszukali mu 
kieszenie przyczem skradii mu 5.000 Mk. i 7.700 
kor. austr., poczem sciągnąwszy mu przemocą 
buty rzucili je podobnie w przeciwnym kierun- 
ku i zbiegli. Fakty te wskazują że należy mieć 
się na ostrożności przed złodziejami, którzy zu 
chwale w dzień popełniają rabunki, 

Kradzieże. W stajni w „Grażynie“ przy ul. 
Leona Sapiehy skradziono onegdaj nocą parę 
koni, należące do, kuchni pracowników kole- 
jowych. 

W Słojanowie skradziono nocą ze stajni kro- 
wę, warteści 12:00 Mp. na szkodę Teoiiora 
Siusa. Krowę ię złodzieje uprowauzili do Rvsyi. 


-n 
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Podziękowanie. Zarząd ,Organizacyi Żw. 
Zaw. rob. przem. chemicz., składa serdeczne 
i podziękowanie towarzyszom Gal. Karp. tow. haft. 
'Sekec II. Las. i tow. Michałowi Wygnańcowi 
:za przysłaną pomoc w kwocie 440 mk. dla strej- 
kujących ro>oinivów rafinervi Hakerów w Sta- 


—ĄE— " 


| świadeclwo. 


ż ” 


RAPPAPORT JÓZEF, dentysta- 


technik b. współnik Dra Helfera, przyjmuje obecnie 


ul Akademicka 10. 


A —B— x 


- h ra dał. £! - + ` 
Zebranie członków Związku Strzeleckizgo. 
W związku z rozwiązaniem O. L. Ot i reorgani- 
zacyą Zw. Strzeleckiego, odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 21. b. m. o godz. 10 rano w sali 
„Skały' ul. Mickiewicza 1. 30, zebranie wszyst: 
kich członków Zw: Sirzel. z sześciu dzielnie 
m. Lwowaji przedinieść t. j. Zamarstynów, Kie- 
parów, Sygniówka Wielką i Malejri Lewandów- 
ka. Ze względu na doniosiość sprawy, i zamie- 
rzone postanowienia zwracamy się z gorącym 
apelem do naszych członków, by jaknajliczniej 
i jak najpunktualaniej przybyli. 

Kom. Zw. Strzel. Zarz. Zw. Strzel. 
~ Okręg Lwów. |j«4.|, Okręg Lwów. 

. "PEL... , 1493 


pl" D —ÓBA— 

Ppor. Ignacy Kwarta z 10 p. p. poda swój 
adres ppor. -Tad. Michałkiewiczowi, 2-go pułku 
szwoleżerów Rokitn. poczta pol. 56. 1494 

—.1— 

W drugą rocznicę oswododzenia Lwowa u 
rządza Stowarzyszenie Inwalidów Polaków na 
Małopolskę wschodnią, wieczór wokalno- dekla- 
macyjny i taneczny z łaskawym współudzia- 
łem artystów teatru miejskiego, pod protekto- 
ratem JWP. Majorostwa Dr. Aleksiewiczów, w 
sali Izby Rękodzielniczej plac Strzelecki l. 5. 
dnia 21. listopada b. r. o godz. 7-mej wieczór, 
na który zaprasza się wszystkich P. T. sympa- 
tyków inwalidzkich, oraz wszelkie zrzeszenia 
polskie. 

Czysty dochód przeznaczony na fundusz za- 
pomogowy. 1'wyposażenie inwalidów w warsztaty 
pracy. Zarząd. 

—05— 

instytut technologiczny Izby handlowej I 
przemysłowej z końcem bieżącego miesiąca roz- 
poczyna przerwany działaniami wojennemi kurs 
wiadomości teoretycznych dla ślusarzy, i mecha- 
ników. Nauka odbywać się będzie wieczorami 
i obejmować będzie następujące przedmioty: Ma» 
tematyka, fizyka, mechanika, rysunki technicz- 
ne. Czas trwania kursu 8 tygodni. Wpisv na 
kurs odbywają się codziennie od 9 — 2., ul. 
Bourłarda 5. II. piętro do 25. listopada b. r. 
Po ukończeniu kursu będą wydane świadectwa 
po pcprzedniem przeegzaminowaniu uczestników. 
Opłata za kurs wynosi 250 marek! i może być 
uiszczona ratami. Szczegółowy program przy. 
wpisie. i ` * 
T r = 


Wnisy na spscyalny kurs wieczorny dla e- 
lektromonterów. Warunki przyjęcia. 

1. Ukończony 18. rok życia. 

2. Ukończona nauka w zawodzie ślnsars- 
kirn lub mechanicznym (dowód wyzwolenia). 

9. Najmniej 6 lat nauki w szkole ludowej 
(kandydaci z ukończoną z dobrym postępem 
szkołą przemysłową uzupełniającą mają przy 
równych zresztą warunkach pierwszeństwo). 

4. Przynajmniej jednoroczna praktyka w za- 
kładach przemysłu elektrycznego, (fabryki, war- 
sztaty instalacyjne, elektrownie itp.) Absolwen- 
ci państwowych szkół przemysłowych z dzia- 
łów metalowych, posiadający półroczną prak- 
tykę elektromechaniczną mają przed wszystki. 
mi pierwszeństwo. ; 

5. Oplata na środki naukowe wynosi 200 
mk., — wpisowe 40 mk. Od zaplacenia tych 
należytości nie może być żaden uczestnik kur- 
su uwolnionym. 

Nauka odbywać się będzie: w dniach po- 
wszednich od 6 —'9 wieczorem, i w niedzielę od 
9 — 12 przedpołudniem W czasie od 1. gru- 
dnia 1920 do końca maja 1921 r. 

Wpisy zaczną się 20. listopada b. r. od 9 
do 12 przed południem w Dyrekcyi Państwowej 
Szkoły Przemysłowej (I. p.) i trwać będą do 
28. listopada b. r. Przyjęcie jest warunkowem 
i zależnem od egzaminu wstępnego, z rachunków 
i elekirotechniki. i 
| Uczesinicy kursu, którzy złożą końcowy e- 
gzamia z wynikiem zadowalniającym otrzymają 
„ 1488 — 2 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


5 


RU DE X jest mścicielem i dobroczyńcą zarazem 


H U D EE X to nie Mefisto, aczkolwiek podobny do niego 


IUDEX to potęga woli i czynu dla idei i 
cd i9. listopzea kimie „LE EJ". 


sprawiedliwości 


W sprawie powrotu jeńców. | 


Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych nadsyła nam następujący komuni- 
kat: 


12. listopada r. b. odbyło się w Minister- 
stwie Spraw Zagranicznych pod przewodnie- 
twem Podsekretarza Stanu St. Dąbrowskiego, 
posiedzenie prezydyum Komisyi Międzyministe- 
ryalnej do spraw powrotu z Rosyi Sowieckiej 
jeńców i uchodźców. 

Wobec ogromnych sum, jakie pochłonąć be- 
dzie musiała akcya sprowadzenia do kraju 300 
tysięcy osób, uchwalono, niezależnie od żąda- 
nia kredytów ze Skarbu Państwowego, zwrócić 
sią z gorącym apelem do inicyatywy i pomocy 
spoleczeństwa, do instytucyi humanitarnych, sa- 
morządów miejskich i wiejskich oraz organiza- 
cy cudzoziemskich, działających w Polsce i o- 
'perujących środkami, płynącemi z zagranicy. 

Będzie to bowiem największa w tej wojnie 
akcya humanitarna, jaką Polska spełnić winna, 
aby z domu niewoli i nędzy ściągnąć głodne, 
hagia i tęskniące rzesze. 

Preiiminarz budżetowy opracowany został 
WZTSWT SE EYE TRE WON E TTE 


3 ruchu robotniczego, 


Zgromadzenie pracowników drukarskich. 

W niedzielę, dnia 14 b. m. odbyło się nad. 
zwyczajne walne zgromadzenie pracowników 
drukarskich w sali „Ogniska“. 

Zgromadzenie zagaił zast. przew. tow. Bober 
stwierdzając, cj jest to pierwsze zgromadzenie 
zecerów i maszynistów drukarskich, wspólnie z 
personaiem pomocniczym, który ostalnio przy- 
stąpił do Państwowego stow. pracowników dru: 
karskich w Warszawie i jako sekcya Iwowskiego 
Ogniska“ tworzy organizacyjną całość. 

Ziściły się marzenia tych,* którzy przed laty 
zakładając Stow. Personaiu pomocniczego ma- 
Tzyli o zlaniu goľw końcu z organizacyą towa- 
Tzyszy. „Ognisko* — mówił tow. Bober — staje 
Się Ula was iowarzysze i towarzyszki drugim do- 
Mem, lu musicie się jednoczyć, wypowiadać swo- 
le żale i pragnienia, radzić nad poprawą swojego 

yilu a solidarność i doświadczenie nasze jest 
dlą was rękojmią, że usłowania wasze spełnione 
łostuną ku waszemu zadowoleniu. Siini organi- 
żacyą zwalczymy wszysti.e zakusy pracodawców 
"rh 'ących roz.icia naszej solidarności robotni» 


teg, 
sekretarz „Ogniska“ tow. Żydaczewski, 
Wówił osiatnio wczętą akcyę cennikową i sta- 
wisko pracodawców. 

_ W dyskusyi zabierało głos s'ereg mówców, 
R, zem jędno„łośnie uchwalono rezołucyę tow. 
to Uujaka, stwierdzającą, że ofiarowana 30-p:ocen- 
w 


b a podwyżka pac jest za matą polecając wy- 
a 


na razie na pierwsze trzy miesiące i przedsta- 
wiony będzie do zatwierdzenia Ministerstwu 
Skarbu i Radzie Ministrów. 

Niezwłocznie rozpoczęta być musi organi- 
zacya zgromadzenia wszystkich tych przedmio- 
tów i śrcdków spożywczych, które są niezbędne 
do skutecznej akcyi ratowniczej, mając na oku, 
że w Rosyi Sowieckiej niczego znaleźć dziś 
nie można. 

Uznano dalej, że wyjazd do Moskwy" komi- 
syl mieszanej dia rozpoczęcia natychmiastowe- 
go powrotu zakładnikówy i roztoczenia nad jeń- 
cami i uchodźcami opieki fizycznej i moralnej 
powinien nastąpić możłiwie niezwłocznie. De- 
legalem Ministerstwa Spraw Zagranicznych i 
przewodniczącym komisy mieszanej, udających 
się do Moskwy, został mianowany pan Edward 
Zaleski, który bawi obecnie w Rydze, w charak- 
Ka eksperta, celem zawarcia dodatkowego u- 

kładu “do postanowień ryskich o Polakach w 
Rosyi, (art. VU). Celem przyspieszenia tego u- 
kładu umówiono ł) posłano telegraficznie spe- 
cyalnę agi do Rygi. 


Żydaczewskiego, Maćkówkę i Jaremę. 

W końcu uznając niesp: żyte zasługi tow. Że- 
laszkiewicza. okoo załcżenia i rozwoju „Domu 
Zdrowia* w Mikuliczynie, Nadzwyczajne "Walne 
Zgromadzenie przyjęło wniosek Wydziału bez 
dystusyi przyznający tow. Żelaszkiswiczowi pra- 
wa czionka inwalidy. 

Na tem o godz. 3 popołudniu zgromadzenie 
zamknięto. 

64 Ł 16 go a 

Jak nas w ostatniej ehwili informują, komi- 
sya towarzyszy i praeodawców na wspólnem pc" 
siedzeniu odbytem w poniedziałek, po blisko 
czterogodzinnem pertraktowaniu przyszła do po- 
rozumienia, mocą którego ustalono wyższe płace 
wszystkim pracownikom drukarskim od propo- 
nowanej początkowo podwyżki, 

—1:— 


Zgromadzenie cegielniarzy. 
W niedzielę przedpołudniem odbyło się w 


TE 


zniesienia pracy akdedowej istniejącej dstychczas 
w tym przemyśle i zaprowadz.enia 8 godzinnego 
dnia pracy. 

Na zebraniu obecną była deputacya robotni- 


Sprawozdanie ze Zjazdu drukarskiego odby- ków zo Śląska ciesz. a lo Władysław Dziubek i 
ò 31 października i 1 listopada b. r. złożył |P, Guzurek, którzy referowali o krzywdzie za- 
poczem | danej klasie pracującej ze 


ląska przez znane 
rozstrzygnięcie koalicyi oddające tę polską E ii 
czeskiemu ! francuskiemu kapitałowi. 

Sprawy organizacyjne omawiał następnie tów. 
Czueeman. Sytuacyę polityczną w kraju oświetlii 
tow. Skalak. 

Dokonano następnie wyboru do komisyi cen- 


nej komisyi uzyskanie wyższej podwyżki pro-jnikowej. Weszli do niej tow. Sereda Jan, Szmer- 


movej oraz prolestującą przeciwko dzieleniu ko St, Drozd Wal., Turko K, Sroka F, Czucz- 


acowników drukar:k:ich według płci. 


Ko rm bsz Pan za 
Lwowska Dyrekcya koiejowa nie posiada d'a 
pi. ich pracowników zapasów aprowizacyjnych. 


faliśmy już o zupełnym braku, mąki i tłu- 


Reg w. 


wio Że ten stan grozi zastanowieniem ruchu ko- 
wego jest dla każdego zrozumiałe, jeżeli mi- 
terstwo aprowizacyi nie wyda natychmiast 
E aby te braki usunąć. 

ktężjpracomy uwagę na krytyczną sytuacyę, 


Podpisujcie Polską 


ta może się stuć katastrofą. 
EOT ATI KNCTZES NNT CENZ OW RE WED PPR TYPE 


| man Ł. Przewodniczył na zebraniu tow. S. Bosy, 
Do Kotini cenn: z wybrano tow, Obida, | sekretarzowa! iow. Sadow:cz. 


` knut Hamsun — laureatem - 


kkademii Nobia. 


SZTOKHOLM 13. listop. — East Express, — 
Akademia szwedzka przy:nała nagrodę Nubla 
w dziale literatury za 1920 rok szwedzkiemu 


powieść opisarzowi Knutowi Hamsunowi. Nagre- 


da za r k 19i9 zostala przyznana poecie i po- 
wieściopisarzowi szwajcarskiemu, Karolowi Spite | 
telerowi, 

—.+>— 


sali Rady RoLotniczej zgromadzenie cezielniarzy 
posw ęcone oinówieniu spraw organizacyjnych, 
I 


Poeżyczkę Państw. 


|dnieniem Państwa 


Konferencya Wsched. Małopolski. 


delegatów P. P. S. odbędzie się w sobalg i nie-' 
dzielę (29 ; 21 bm.) w sali Związku prac. gmin- 
nych przy ul. Ormiańskiej 2. U p. 

W konferencyi wezmą udział tow. posłowie, 
Moraczewski, Niedziałkowski, Liebermanji Bau- 
Hsner. 

— en — 
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Uniwersytet ludewy im. Adama 
Miesiewicza we Lwowie. 

Jedna z bardzo ważnych piacówek oświato- 
wych, mająca na eeiu krzewienie wiedzy i na- 
uki wśród najszerszych warstw społeczeństwa, 
podjął na nowe swą pracę wykładową po prer- 
wie wakacyjnej. M mo wielkie frudnesci wywo- 
łane ostatnimi wypadkami wojny, udafo się Za- 
rządowi Uniwersytetu ludowego pozyskać wy- 
trawnych prelegentów i zorganizować systema- 
tyczne wykłady z zakresu historyi, literatury 
poiskiej, historyi sztuki, nauk społecznych, hi- 
ztoryi Polski, geografii, nauk przyrodniczych 
it a, 

Wykłady rozpaczy ucja się w nasiępującym 
porządku: 

I. Historya ńjetatoy polskiej [prof Biegel- 
eisen) Literaiura polska w obrazac (pomiedział- 
ki i piątki od 7—8 wiecz.). 

II. Nauki społeczne (radca Mereszczyński) 
Zarys nauki o pańsiwie że szczególnem uwzzlę- 
Polskiego (środy od 7—8 
wieczór). 

HI. Historya sztuki (prof. Cieśla) a) archi- 
tektura, b) rzeżba, c) malarstwo, d) sztuki gra- 
liczne, e) przemysł artystyczny (2 obrazami ' 


świetlnymi. Czwariki od 7—8 wiecz.). 
-em || PCA a ab 


UDELNEIPSZOW = 


Komunikaty, 


Poufne zgromadzenie partyjna, odbędzie się 
w środę o godz. 7. wiecz. w lokalu Rynek 8. 
I. p. Na porządku dziennym wybory delegatów 
na konferencyg i wnioski. 


Kółko zabawowe murarzy, f cieš przy Zgro- 
madzeniu tow. rozpoczęło we wtorki, czwartki 


1i soboty 

: LEKCYE TAŃCÓW. 

od godz. 7 — 9 wieczorem. W niedzielę kom- 
plety. Początek o godz. 5-tej wieczorem. 
Prezes Ciechacki. 


Związek robotników drzewnych „Zgoda*, UT. 
Pieszą l. 2. Urządza w sobotę dnia 20. listopada 
b. r. wieczorek taneczny. Począteki o gedz. (-me; , 

wieczorem. Dochód przeznaczony dla inwalidów. 
tego zawodu. 1495 — 3. 
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Za rubryka tę redaxcye nio odpowiada, 


Specralisia chorób weneryetnzeh, | skórnych 


Dr. Renryk Rosmarin 


b. elew kliniki dermat. lwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 
A od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Koperaika i} 


„SKUTKI POGAŁUNKU SMIERGI: 


40 bohaterskich epizodów straszliwej walki czło- 
wieka z huraganem ep demii: 
Żniwo śmierci. — Cudowne serum. — Zazdrość 
i podiość, — Szatański czyn. — Tryumt życia, 
Niezrównane w swej oryginalnej pomysłowości 
arcydzieło przewyższa pod względem sensacyjnej 
treści a a. RE ace uak 
— wszystko dotyc w głównej roli 
czas E A wiał Fóm iis zai „b 
mat co niebotycznych wysokości artyzmu! — 
Ten jedyny w swym rodzaju flm wyświetla 
od wita: S 


kizozgatr WANDA wl. 3. Kaja 11. 
CE RZEZ TEJ 


15 go listopada 


` 


ik 


ze STANISŁAWĄ GALLOQNE znaną z 


interpelacya posl. 


ŚJ wyświetla Dziś, Jutro 


SIOGRA RO 


(Taman Peupo) 


DZIEJCWW GRZECHU, obowiązkiem naszym wytężyć wszystkie siły, by. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


i pojutrze dramat w 6 aktach 


bieja-dzieck 


tow. Hausnera i tow.” 


do p. Ministra Spraw Wewnętrznych 
w sprawie mordu i tortury 
jako metody urzędowania lwowskiej Policyi państwowej 


Prasa iwowska wicłokroinię zwracała uwagę 
na stosunki, jakie roznaneszyły się w aresztach 
tutejszego oddziału policzi państwowej licane no- 
taiki o tem, ża areszty przy ul. Wałowej i ul. 
Leona Sapiehy stały się mordownią, gdzie ka 
tuje silę ludzi, w sposób godny najgorszych 
czasów achrany, aie znalazły niestety oddźwięku 
u tych esyuników, które za gwałty, bicig i ter- 
turowanie aresztastów moralnie i faktycznie są 
odpowiedzialni. Pomimo tego jednak, że cenzura 
powodując się niezrozumiałemi względami czy 
też  tajemniczemi jakimiś wpływami poczęła 
konfliskować dzienuiki za wiadomoś.i o tychże 
maduzyciach jest publiczną «e Lwowie taejeiani- 
cą, te funkegonsryuzzo lwowskiej policyi pañ- 
stwowej biją. ludzi którzy mieli mioazczęście 
wpaść w ręce tych prawdziwych oprawców, a 
nie stróżów prawa, biją w nieludzki, ohydny, 
spesób bez powodu i bez najmniejszej przyczyny. 
Parę przykładów z dni osta:nich niech poasłuż; ; 
z” ilustrucyę postępowania fuskcysenaryusay tej-i 
łe policji. i 

Przed kilkoma dniami kasyer policyi 
stwowej zapomniał w biurze przy ul. 
Sapichy klaczy od kasy ogniotrwałej. Mieli to 
podpatrzyć chłopcy kuchenni, którzy za pomocą 
tych klaczy otworzyli rzekomo kasę i skradli 
56,000 Mk. Jednego z tych chlopcow 13-letniego | 
Wladyslawa Uhomiaka scawylano i zaprowadzo- 
no do gmachu komendy. W czasie indagacyi, 
ię era śledztwo zbill to dziecka w fak nie- 
udzki sposób, że 


chłopak umarł w areszcie. 

Przeprowadzona sekcya zwłok, pray której 
był obecny sędzia śledczy, radca Witostyński, 
stwierdziła na ciele dziecka ślady takiego ps- 
stwienia i znęcania się, iż było ono godne m | 
iudzi dzikich. albo zupełnie zwyrodniałych. i to 
dzicje sig pod okiem szefa policyi państwowej 
w wielkim mieście, w którem funkcyouuje naj- | 
wyższy sąd i najwyższe władze kraju. 

Fakt 2: Dnia 29 października jechał z rzeźui 
p. Jakób Baryła, agent PUZAPU, zakupujący 
bydło dla wojska. Przed jadącym zjawił się 
sierżant rezerwy konnej policyi państwowej Jan 
Jagodziński, zatrzymał jadących i bez powodu 
zaczął jego jak i jadących z nim chłopów okła- 
dać nahajem po głowie i twarzy, następnie za- 
prowadził go de ktszac przy ul. 


pañ- 
Leona | 


w. Marcina 16 
i tu wraz z kilkoma jeszcze policyaniami znęcał 
śię dwie godziny nad ofiiarą, grożąc rewoiwerem. 
Barylę poraniono niebezpiecznie i poszarpano 
na nim ubranie. Krewni pobitego, dowiedziawszy 
się o zajściu udali się do koszar, lecz policya 
rozpędziła ich z rewołwerami w ręku, goniąc 
ra nimi przez kilka ulic. Ci jednak nie dali za 
wygraną i udali się do Komisaryatu Policyi 
miejskiej przy ul. Żółkiewskiejj Komendant p. 
Bryniarski udał się do koszar, lecz tu policyznt 
Jagodziński nie puścił go do wnętrza, informu- 
jąc kłamliwie, że Baryłę odesłano na inspekcyę 
policyjną na ul, Jachowicza, co okazało się nieprae 
wdą. Policyanci po interwencyi komisarza Bry- 
EE (PUJE 


0 aprowizacyę górników i kolejarzy. 


Komisya eprowizacyjna dnia 10. b. m. roz- | 
patrywała list otwarty w sprawie aprowizacyi 
górników. 

Przedstawiciele Rządu wyjaśnili, że do Za- 
głębia węglowego wysłano 55 wagonów z 
Leszna i 22 wagony z Kongresówki. Większe 
transporty mogą nadejść w połowie listopada, 
nonaalaa zań zacpalrywanie górników może 


niarskiego widzące, że sprawa gresi skandalem 
oczyścili pobitego z krwi i edpiowadziłi go do 
komisaryatu miejskiej policyi, Na razie skonczyło 
sig tym, że uwolniene uiewinuie skałewai ago, 
który wRiósł skargę przeciwko pakasinikoru. 

Faktów takica możnaby podać niasksńczeną 
ilość, I tak : już po wyjściu na jaw pewyższych 
skandalicznych wypadków arecztowaii [unkcyo- 
narynsze gelieyi państwowej Arapa Bergera, 
z:mieszkałege przy ul. Furmańskisj 5 za rzeko* 
my bandel tytoniem, a także Hersza Grubeca. 
[zracia Garfunkla, N. Munsziuka oraz 18-letn, 
Judę i 13-letaiego Leona Bergerów. Arsuzlewa- 
aycha trzymano w ślucztwie od 1 de 3 dni. 
Bergerów bite kastetom do krwi i atraty pray- 
tomneści. i 

Ożmyńlane dia nień spocyalne tortury, 

gdyż bite ich po golem ciele przez mokre 
sammaty, mite w pięty i dławione, pednoszono 
su głowe w górę. Omdlensjących oblewane 
ziuumą wedą i katowano ponownie, 7 

Tak się przeprowadza śledaiwo w pelicyi 
państwewej we Lwowie, a €6 się dzieja aa pre- 
wiacyj, to z tysiąca faktów wyjmujemy jeden 
ze Szctzerca. r 

W lokalu policyi państwowej taraśe żañdarm 


[Blok dopuścił się zbrodni tortury na dwu nie- 


tetaielk chłopcach: Jó efie i Gustawie Breiimajc- 
rash, liczących lat 14 18 w nasiępuj:cy spo- 
sób: obu chłopeum naieżono na ręce kajdanki 
iza ręes powieszono ich przez trzy gedziky, 

Na prowiacyi zwłaszcza policya i jej funkeyo- 
naryuszs są panami życia i śmierci, a ludność 
narażona na niesłychane gwaiiy. Fakty te wo- 
łają o uatychmiastowe ukaranie winnych nad- 
użyć, tymburdaiej,j te opinia publiczna jest po- 
ważni» zaniecokojone tak wyż wspomnianymi 
wypadkami jak 1 wieściami, która krążą o are- 
sztach policyi iwowskiej i wogóle o sposobach 
„urzędowabia* naczelników i funkcyonaryuszy 
tej polieyi, 

Biorąc rzecz z szerszego, punktu widzenia 
nieda się auprzeczyć, że współwinę tych nadużyć 
porosi komendant tej policyj na Lwów i Gali- 
cyę p. Boszowski, który za czyny podwiadnych 
inu organów nietylke moralnie ale i faktycznie 
jest edpowiedzialny. : Obrażonerau poczuciu od- 
powiedzialseści szerokich warstw społeczeństwa 
winien rząd dać pełne zadośćuczynienie ` tak 
przez ukaranie zbrodniarzy te uniformach, a 
przedewszystkiem przez grustowną sanacyę sto- 
sunków, panujących w pąlicyi w Małopolsce. 

Padpisani ' zapytują P. Ministra Spraw We- 
wnmętrznych, 

1. Czy wiadome mu s4 przytoczone fakty ? 

2. Czy skłonne jesi wdrożyć natychmiast 
surowe śledziwo ? ' 

3. Co zamierza uczynić dla sanowania sto- 
suaków w policyi państwowej, które w wysokim 
stopniu cbrażąją poczucie ' prawne obywateli 
Małopolski ? 

Warszawa 11 ilstopada 1920 r. 

——486— 
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się odbywać dopiero w grudniu, gdy nadejdą 
transporty z Ameryki, przeznaczone specyalnie 
na aprowizowanie górników i kolejarzy. Przy- 
jęto wniosek posła tow. Arciszewskiego: Sejm 
wzywa Rząd, aby zaopatrywał w żywność gór- 
ników normalnie, według norm dotychczas o- 
bowiązujących Rząd. Sprawę kontyngentu mięsa 
odłożono do następnego posiedzenia. 


'|rów jest wywożona przy użyciu sposobów, 22% 
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Przed plebiscytem na G. Siąsku. 


| ° Zbiiża się chwila plebiscytu na Górnym Siq- 
sku, która rozstrzygnie o losach tej prasta- 
rej dzielnicy Piastowskiej. Jest więc świętym 


| plebiscyt wypadł na naszą korzyść. pie 
i W tym celu zwracamy się do wszystkich 
Rodaków; i Rodaczeki z Górnego Ślaska przeby- 
ających na terenie Małopolski, aby o ile dor 
tąd tego nie uczynili, zgłosili się natychmiast 
do dodatkowej rejestracyi: na powiecie w Sta- 
rostwie, a we Lwowie w Dyrekcyi Policyi. Okręg 
plebiscytowy Górnego Śląska obejmuje powiaty: 
Opole (Oppeln), wschodnia połowa powiatu Prą- 
dnickiego (Neustadt), Głupczyce (Loebschutz), 
Raciborz (Ratibor), Rybnik (Rybnik), Pszczy- 
na (Pless), Katowice (Kattowitz), Bytom (Beu- 
thenj, Zabrze (Zabrze), Gliwice (Gleiwitz), Ko- 
zle (Kosel), Wielkie Strzelce (Gross Strehlitz), 
Taraowskie Góry (Tarnowitz), Lubliniec (Lubli- 
nitz), OQleśno (Rosenberp). Kluczborek (Kreuz: 
burg). 
Uprawnionymi do głosowania przy plebiscy= ' 
cie będą zamieszkali lub przebywający w Mało-: 
polsce: urodzeni w okręgu plebiscytowym. Gór- 
nego Śląska, Polacy obojga płci, którzy w bieżą:: 
cym lub przyszłym roku ukończyli względnie 
ukończą przynajmniej 20 rok życia, Górnoślą- 
zaczki — żony Malopolan, o ile wykażą się me- 
tryką ślubu, osoby nieurodzone na Górnym Ślą- 
sku, lecz mające stałe miejsce zamieszkania 
w okręgu pleLiscytowym Polacy którzy przez 
władze niemieckie zostali stamtąd wydaleni. 
Uprawnieni do głosowania będą we właści: 
wej chwiii wysłani przez Komitet Obrony Kresów 
Zachodnich we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 
na Górny Śłąsk do Bytomia, gdzie zaopiekuje 
się nimi Bytomski Komisaryat  piebiscytowy: 
Koszia podróży, i pobytu na Górnym Śląsku po” 
kryje Komitet Obrony Kresów Zachodnich we 
Lwowie. 7 d 
We wszystkich sprawach związanych z ple- 
biscytem, a w szczególności w sprawie uzyska: 
nia dokumentów potrzebnych do wykonania pra- 
|wa głosowania, należy zwracać się do Komitetu. 
Obrony Kresów Zachodnich we Lwowie, płać 


Maryacki 1. 10. 
| Komitet. - 
| etem 
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Drożyzna wyrobów wtóknistych, 


Niesłychana drożyzna wyrobów : tkackich 
kazaiaby przypuszczać, iż w tej dziedzinie pa 
nuje zupełny giód towarowy. Tymczasem, skła” 
dy fabryczne łódzkie są względnie obficie z 
opatrzone. Jeśli towary nie ukazują się na ryn* 
ku krajowym w większej ilości, to dzieje się t0 
z rozmaitych względów, wśród których nie po 
ślednią rolę odgrywa chęć zatrzymania towarów 
na składach do czasu hadejścia jeszcze wyższyć 
konjunktur rynkowych. 4 u „do 

„Sfery przemysłowe mało niepokoją się tem: 
że ceny będą niedostępne dla konsumentów kra 
jowych. Przemysł łódzki bowiem znów zaczy” 
na orjentować się w kierunku wschodnim. Lwów 
staje sią coraz bardziej nowym ośrodkiem hat 
dlu ze Wschodem. Wobec braku wagonów, nl® 
| pewności komunikacyi kolejowej, a może tz 187 
nych względów, towary są przewożone końmi: - 
Trwa to wprawdzie dłużej, lecz czas, sprow% ` 
dza nie zniżkę, lecz zwyżkę cen. Koszty tej loko" > 
mocyi również nie przerażają kupców, którzy - 
coraz większe ilości sprowadzają tym sposo 
bem. 

Lwów tworzy niejako centralę handlo”4 
Stamtąd idą towary częściowo do Rumunii, poł 
garyi i dalej na wschód bałkański. Bardzo zn% 
czna jednak, jeśli nie‘ przeważna część tow® 


nych tylko wiajemniczonym na Ukrainę, a sta 
tąd idą podobno: r do Rosyi sowieckiej . J 
Ludność obszarów dawnego państwa ros 
skiego jest zupelnie pozbawiona wyrobów W 
knistych. Płaci więc za przywożone towary Mig 
wyższe ceny. Pozwalają one nietylko na S% 
opłacanie niezliczonych pośredników, leca 1 * 
| osiąganie bardzo pokaźnych zysków 


= 
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„DZIENNIK LUDOWY” 7 


WFGRZY RATYFIKUJĄ TRAKTAT P KOJOW. 
BUDAPESZT. (Pat.) 16. sj; b W. 
podaje następujące szczegóły O R 

parlamentu węgierskiego, na którem uchwalo- 

no ratylikacyę traktatu pokojowego w Trianon: 

Podczas mowy prezydenia ministrów rozległy 

się z kuloarów dźwięki hymnu narodowego, 

Spiewanego przez posłów, którzy wydalili się 

z sali pusiedzeń. Prezydent ministrów przer- 

wał swoje przemówienie, wszyscy posłowie po- 

wstali' z miejsca i w głębokiem wzruszeniu zain- 
tonowali hymn narodowy. Następnie prezydent 
zgromadzenia Rakovsky postawił zapytanieg czy 

Izba przyjmie projeki ustawy o ratyfikacyi trak- 

tatu pokojowego przez „tak“ lub „nie“. Na- 

Stąpiła cisza, nie odezwał się głos ani „tak* 

am nie“, Prezydent wobec tego oznajmił, że lc 

brzedłożony projekt został przyjęty. Następnie 
posłowie powstalii i zaintonowali pieśń węgier- 

Ską narodową. Wreszcie postawiono propozy- 

cyę, aby na wszystkich hudynkach publicznych 

nùa znak żałoby narodowej zawieszono czane 
erągwie. Chorągwie nie będą usunięte dopó- 
ty, dopóki nie będzie przywrócone 1000-leinie 
państwo węgierskie. Wniosek ten został przy- 
jęty bez dyskusyi. 

Eaa 
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Ogłoszenia Magistratu. 


Sozdawniciwo kart naftowych ręko- 
dzielniczych. 

, Mag'strat podaje do powszechnej wiadomo: 
© że od środy dnia 17. listopada 1920 r. roze 
bocznie się rozdawnictwo kart naftowych ręso- 
dzielniczych i na oświetienie klatki scuodowej, 
A to dla dzielnicy : I, IV, V i Vitaj — w XVII 

. Departamencie Mazisi g ul. Piekarska l. 11 — 

8 dlą dzielnicy II i IU w biurze okręgowem 
„tzy ul, Krasickich 1. 12 w godzinach między 
a 2 przed południem. Rękodzielnicy będą 
Mogli uzyskać karty naflowe za okazanieim kar- 
BĘ =sienej i poś wiadcz niu własciciela re- 
ności, że warstał jest oświetlony naftą. Włae 
Gio, domów pozbawionych światła eiektrycz- 
nega będą mogli otrzymać karty naftowe na 
Ośwje | nie k: atki; schodowej za przedłożeniem 

Okumeniu stwierdzającego, że są właścicielami 

Zględnie arządcaumi domów, oraz pisemnej 
"©nlaracyi stwierdzającej, że dana realność jest 
Owiellan« naftą. 

ena za jedną kartę naftową rękodzielniczą 
tną oświelienie klatki scaodowej wynosi M. 2. 


a Magistrat król. stoł m. Lwowa. 
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O 9ł. Miejsc. Zakładu aprow. 


Chleb. 


Z powodu opóznienia transpor'ów mąki chle- 

z) sprz dawać będą sklepy rejonowe i kon 
My na kartki calebowe Nr. 7. 20 proc. chle- 
białego u 28 marek. 30 proc, chl ba żytnie- 
bi a 10 marek 50 fenigów oraz 55 proc. mąk: 
wł ej w iacyach pórkiiogramowych na kartkę 
Ee po 10 marek za poł kig, wraz z koszta- 

Opako wania. 

T. Qdsprzedawców prosi się o możliwe 
tip elsdnienie życzeń konsumeniów, tycsących 
na janka w gako pnip rożnych ga. unków 

ba jul: mąki. 

» Celem wykupna arygnat zechcą się zgłosić 
Nipote miejskiego Zakładu aprowizacyjnego p. 

pey rejonowi dziel. f. IJ. i III. we wiorek 
ia Pr kupcy re,onowi dziej. IV. V. i VI. 
i kaei 17/XL, pp. zarządey konsumów i za- 

W we czwartek 18/XI, 

Miejski Zakład aprowizacyjny. 
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Podpisujcie 1olską pożyczkę państ! 
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la lnteresujący dramat 
duą Grn 34. ; 
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iPrasownia 


Od 15. do 17. listopada br. 


cyrkowy 


MŁECZARKIA HYGIERICZNA A 


peleca 87 


iv] OGLOSZENIA, ma |Y]i 


E A. u ażązi > Obizdy j“ Rzlzcye 
' A. 


arskie i mączne) 

r GBO W ER ER 
Skarhkowska 5. 

74 z, Roug Daeng DUR DELA ZE GTA ROT KL KJ NOZ 


męskiei UR 
ac DA Umeblowania 
lusze, hurtownie i cześziowo, pokoju w dobrym stanie do 
siare przerabiam na raj Sprzeda ja. Niemctuicza 19, 
nowsze f<sony p — Ogladac można od 


m 
| I 
| ; 
"Uvvorzylarnm i 4-6 popoł. p.s NNENE r 
fabryki Pow. Kavelusz. pe 
składnica Lwów Kościelna Śluj. Listopada 5. oraz szkoła 
gmach izby Rękodzie r czej.jj roju i zdobnictwa przyjmuje 
1245- Śzamówienia bez prób i wpi- 
=jsy na naukę kroju. — Kur: 
wieczorny i dzienny. 
Przyjmie zdolie panny 
i Y krawieczyźnie. 


gen. zast. p erwszej parowej j nnomi pracownia 
T Unosza sukien przy 


'prasza się Szan. Wydawnictwa 
ciskis o stała nadsyłanie go kilka 
gzamplarzy waszych piam, da Sprza- 
zaży w Amaryc:, po otrzymaniu 
takowych, natychmiast wyaziemy 
zamówienia wraz z pależnością 


Najwię ize Biure Pisa Palszich catego Świata 


dres; 14% -26 


„FIGLER z“ Pzb. Compasy 


1449 W. Divisioni St. Chic.ga Hi, U. $. A- 


Naprawa uegirlé 

zegarow kontrolnych, 

cych koo owy iS X oEiektromonterów 

nych, chronometrów. M yko- 

nuje szybko i starannie ze- 8 romon GTÓW 
gart istrz A. Gold, Grodc ka murarzy i uczni posznku € 
L. 22. 57 --19jfirma „Kontakt” M, Magassyi 
ı Ska przedsięb orstwo wszei- 
kich urządzeń elektrotech- 
n:cznych, Syks:uska 14. 8 


S'usarską 
H. Speiser 
Gródecka 9. poszukuje zdo - 


nego c.eladiiina na roboy Ghłopea 


do posług 
przyjmie na: 


wagowe. hé aici truaroja Artura m ~ = 
A iwowska aj" dldmana, Sykstuska 19. 
FIBPWSZA uaar — ———— | 


nia i pralnia chemiczna 

ryi Zauńczyk i jana Ga. Biuro spedycyjne 
wrońsnie o, Lwów, Króla,S. Chalat, Lwów, ul. Sło- 
Leszcz) ńskiego 9. rzy- neczna 3. poszukuje zdol- 
Stanek tramwajów K-D i Ł-Djnego woźnicy kato ika do 
koto kościoła św. Elżbiety — natychmiastowego zajęcia. 
przy muje wszelką gardercbę|Zgłoszeria przyjmuje dl- 
do je Aj a w biurze. 12— 


Ogromne zapasy | 


swoich wyrobów jak: ług do prania w | 
kostkach, kawałkach, proszek do prania, § 
wosk do podłóg, wazelinę i t. p. poleca 


mana Lgossta Fabryka wyrchów tkomieznch 


Aaly M E Mk R A=: 
o 


czyszczenia. A || MISZ Za "RP A 
Pocznknie cia pion) Złolmych E Ea ia a 2 © Es 
Poszukuje Się Pozo i cewki 7 AE Lwów, Alembeków 5. 

lerskie.o, skromnie ume-|krawacza poszukuje Maga- Ceny konkurencyjne. — Zwracać uwagę 


blowanego. Może być odlzyn i rrscownia Obuwia 
dalony ud śróamieścia. — St. Dwornickiego, Fredry 6. 
Wiadomość do Auministr. 100—3 


na markę ochronną „TLENOL*. — Detaj- 
licznie do nabycia we zi jak sklepach. 


sekund. Szpitala po- 

Dr. ZOFIA WEPPE wszechnego -ordynuje 
w chorobach skórnych i wenerycznych Janowska 26. 
od godz. 3—5. Kosmetyka lekarska, schorzenia wiosów, į 
depilacya. 2-16 Ñ 

w] # weneryczne, skórne, zastarzałe — 
CHUORCJY leczy koeocynlimia dr. 


PRICE, uwiiaea Valora 1. Il, 


Wstrzykiwanie preparatu Neę Salvarsanu tylko przed- 
potuaniem, 872—20 


p nin a 
FIRMA SPEDYCYJNA I CŁOWA 


IGOLDSTAUB i LAUF | 


LWÓW, UL. JAGIELLOŃSKA L, 18. 
WIEDEŃ, Schotlenring 30. 
(DOZIAŁ LI: KRAKÓW, Starowiśina 50, 
U ŁÓDŹ, Łachodnia 53, 
SPECYALNOŚĆ FIRMY: Regularne wozy zbio- 
rowe z Wiednia i Łodzi 2 razy w tygodniu, 
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